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Wiadomości krajowe.
Z  B e r J i n a ,  dma 15. Kwietnia.

. W yjechał:  Generał Major i kornmendern- 
jący i n ą  brygadą jazdy, G r a v e n  i t z ,  do 
Wrocławia. t

5,400. JP. Badaniemu Ignacbm u, Radcy Sta­
nu Dyrektorowi W ydziału  Administracyi og ó l­
nej w Kommissyi Rządowej Spraw W e w n ę -  

diownyrh i Oświecenia Pubii-

Wiadomości zagraniczne.
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

Z  W a r s z a w y ,  dnia g. Kwietnia.
Kornmissya Rządowa Przychodów i Skarbu 

podaje do wiadomości,  źe  dwoma postano­
wieniami Najjaśniejszego P a n a ,  jednej daty, 
z  dnia 2 7 . Stycznia ( 8 .  L u t e g o )  1 8 5 6 . udzielo­
ne zostały pensye następujące: ~ )  —  A.  E m e ­
rytalne zw yczajne, i dodatki: JP. A ugustino-  
wiczowi Janowi, Referendarzowi Stanu N a d ­
zwyczajnem u , Naczelnikowi W ydziału  W y -  
zn an  w Kommissyi Rządowej Spraw W e w n ę ­
trznych, Duchow nych  i Oświecenia Publi­
c z n e g o ,  w ilości złt. 4 ,5 5 0 .  JP. A u g u s ty n o ­
wiczowi R och ow i,  Chirurgowi O bw odu  Li-  
pnoskiego, w ilości złt, 6 5 0 . JP . Borowskie- 
znu Jozefow i,  Sędziejnu Trybunału Cywilne-  
go W ojewództwa Lubelsk iego , w ilości złt.

** •^b'n5,n!amy tU trUc°  *naczni®i«»e5 w ogóle jest 0-

trznych, D u c h  . . . . . _______ ,______
c z n e g o ,  w ilości złt. 8,75o. J P .  Brenn Józe  
fie z Niemojewskrch, wdowie po Eryku Brenn  
Kontrollerze Kassy Generalnej Towarzystwa  
O gn iow .,  w ilości złt. 2 ,5C O . JP. Bieńkowskie­
mu Stefanow i, b. Pisarzowi Materyałów M en ­
nicy, w ilości złt. 8 2 5 . J P . Boguckiemu Sta­
nisławowi , b. Poborcy Kassy Obw. Łęczyckie­
g o ,  w ilości złt. 1,200. J P .  Cbrząńskiej M a­
ryi Klarze z H antuszów , wdowie po Józefie  
Chrząńskim , Sędzi Appellacyjnym , oraz syno­
wi ich , w ilości złt. 8,500. JP ,  Chrzęciewskie-  
rnu M ateuszowi, Adjunktowi Kontrolli Skar­
bowej przy Sądach W ojewództwa Płockiego,  
w ilości złt. 1,250. JP . Danielskiemu Fran­
ciszkowi, Referendarzowi Stanu Nadzwyczaj­
n e m u ,  Kommissarzowi 2mu Dyrekcyi Gin ej 
P oczt,  em erytowi, podwyższenie pensyi do  
s. złt, 10,000. JP. Garczyńskiemu W ojciecho­
w i ,  Radcy Prokuratorowi G lnej, pensyą w i-  
lości złt. 8.000. Gąsiorowskiemu Murgrabie- 
mu pałacu rządow ego, Bruhlowskim zwanego,  
W ilości złt. 2 ,1 6 0 .  JP . Gano A ndrzejow i,  b.  
Assessorowi Ekonom icznem u przy Kommissyi 
Województwa A ugustowskiego , w ilości złt. 
3,375. JP. Hassmanowi Wiktorowi, pozosta­
łem u  synowi po Franciszku H assm anie ,  Seiie<
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t a r z u  G l n y m  B a n t u  P o l s k i e g o , w  i l o ś c i  z l t .  
3 , 7 5 0 .  J P .  J a n k o w s k i e j  A n n i e  t l e  P i g n a n ,  
w d o w i e  p o  J a n i e  J a n k o w s k . m ,  P o d s e k r e t a r z u  
w  K a n c e l l a r y i  R a d y  A d m i n i s t r a c y j n e j ,  o r a z  
c ó r c e  j e j ,  w i l o ś c i  z i p .  1 , 1 0 0 .  J  P . J a n k o w s k i e -  
m u  N i k o d e m o w i ,  A d i u n k t o w i  P o l i c y i  W y k o ­
n a w c z e j  w  C y r k u l e  i s z y m  m i a s t a  W a r s z a w y ,  
w  i l o ś c i  z l t p .  3 , 0 0 0 .  J P .  J a b ł o ń s k i e m u  S a m u ­
e l o w i ,  b y ł e m u  A s s e s s o r o w i  E k o n o m i c z n e m u  
p r z y  K o m m i s s y i  W o j e w ó d z t w a  M a z o w i e c . ,  
w  i l o ś c i  z ł l p ,  2 . 9 2 5 .  J P -  J a n i k e  K a r o l o w i ,  
R a c h m i s t r z o w i  K o n t r o l l i  N a j w y ż s z e j  I z b y  O -  
b r a c h u n k o w e j , w i l o ś c i  z ł t p .  4 . 0 0 0 .  J  P .  K a r ­
c z e w s k i e m u  I g n a c e m u ,  R a d e y j ,  P r o k u r a t o r y i  
G e n e r a l n e j ,  w  i l o ś c i  z l t p .  8 , 0 0 0 .  J P .  K l e f i ń  
e k i e m u  M i c h a ł o w i ,  R e f e r e n t o w i  W y d z i a ł u  
W y z n a ń  i O ś w i e c e n i a  w K o i n m i s s y i  R z ą d o ­
w e j  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h ,  D u c h o w n y c h  i O -  
ś w i e c e n i a  P u b l i c z n e g o ,  w  i l o śc i  z l t p .  3 , 3 0 0 .  
J P .  K u l c z e w s k i e m u  M a c i e j o w i ,  P i s a r z o w i  K o  
i n o r y  K o n s u m o w e j  w  S i e d l c a c h ,  w i l o śc i  z l t p .  
2 , 0 0 0 .  J P .  K o p y s t y ń s k i e m u  I g n a c e m u  R a c h ­
m i s t r z o w i  w  N a j w y ż s z e j  I z b i e  O b r a c h u n k o ­
w e j ,  w  i l o ś c i  z ł l p .  2 , 0 0 0 .  K o n k o w s k t e m u  W a *  
l e r y a n o w i ,  p o z o s t a ł e m u  s y n o w i ,  p o  K a r o l u  
K o n k o w s k i m  P r o f e s s o r z e ,  a w k o ń c u  I n s p e k ­
t o r z e  p r z y  G i m n a z y u m  P ł o c k i e m ,  w  i l o śc i  
z l t p .  8 6 8  g r - 19* J P -  d e  I v n d e  S a m u e l o w i  B o  
g u t n i ł o w i , b y ł e m u  D y r e k t o r o w i  G i m n a z y u m  
W o j e w ó d z k i e g o  W a r s z a w s k o  g o , w i l o ś c i  z l t p .  
J 8 , 0 0 0 .  J  P .  Ł a z o  w s k i e m t i j h o t r o w i , S ę d z i e m u  
A p p e l l a c y j n e r n u  e m e r y t o w i ,  d o  p e n s y i  d o d a ­
t e k  w  i l o ś c i  z ł t p .  2 , 8 0 0 .  J  P .  M a c i e j o w s k i e m a j  
A n t o n i e m u ,  S e k r e t a r z o w i  R e f e r e n t o w i  w K a n  
c e l l a r y i  R a d y  A d m i n i s t r a c y j n e j ,  p t n s y a  w i l o ­
ś c i  z ł l p  5 . 2 5 0  J P .  M ł o d z i a n o w s k i e j  M a g d a ­
l e n i e  z  R y x ó w ,  w d o w i e  p o  J o z e f i e  M ł o d z i a ­
n o w s k i m ,  S ę d z i m  N a j w y ż s z e j  I n s t a n c y i ,  o r a z  
e y n o w i  i c h ,  w  i l o ś c i  z ł t p .  4 , 7 5 0 .  J  P ;  M ł o d z i a ­
n o w s k i e m u  J a n o w i ,  S e k r e t a r z o w i  G e n e r a l n e ­
m u  K o m m i s s y i  R z ą d o w e j  S p r a w i e d l i w o ś c i ,  w i- 
l o ś c i  z l t p .  7 , 6 0 0 .  J  P .  N o e l o w i  T e o d o r o w i ,  S ę  
i d z i e m u  A p p e l l a c y j n e r n u ,  w  i l o ś c i  z l t p .  8 , 5 0 0 .  
J P .  O b r ę b s k i e m u  S y l w e s t r o w i ,  K o m t n i s s a r z o -  
w i  W y d z i a ł u  S k a r b o w e g o  w  W o j e w ó d z t w i e  
A u g u s t o w s k i e m  , o p r ó c z  p e n s y i ,  d o d a t e k  w  i- 
l o ś c i  złtp:.  6,2.50.  J P .  S z c z e p a n o w s k i e m u  R o ­
c h o w i ,  S ę d z i e m u  T r y b u n a ł u  C y w i l n e g o  W o  
j e w ó d z t w a  S a n d o m i e r s k i e g o , w  i l o ś c i  z ł t p ,  
5 , 4 0 0 .  —  R .  P e n s y e  r o c z n e  i d o d a t k i  w  d r o -  
(lz]e ł a s k i :  J P .  K r e c z u n o w i o z o . w i -  G r z e g o f z o -  
w ś ,  S ę d z i e m u  A p p e l l a c y j n e r n u  , p . e n s y ą  z  d o ­
d a t k i e m ,  w  i l o ś c i  izł tp.  7 , 0 0 0 .  J P .  K w i a t k o w ­
s k i e m u  K a j e t a n o w i ,  b.  D y r e k t o r o w i  G L m n a z y -  
URi W o j e w ó d z k i e g o  w K i e l c a c h ,  o p r ó c z  p e n -  
sy j .  z  d o d a t k i e m ,  w  i l o ś c i  z ł t p ,  4 , 0 0 0 ,

S.iauis’aw M alioo w ek i ,  rod em  z wsi W o ­

ź n i k ,  P o w ia tu  Ł ę c z y c k ie g o  W o je w ó d z tw a  M a ­
z o w i e c k i e g o ,  o b e c n i e  l a t  4 5  w i e k u  l i c z ą c y ,  o -  
d e b r a w s z y  n a u k i  o b r a n e m u  p r z e z  s i e  i e  p o ­
w o ł a n i u  w ł a ś c i w e ,  z o s t a ł  m i a n o w a n y  w  r o k u  
1 3 1 7 .  P a t r o n e m  p r z y  T r y b u n a l e  C y w i l n y m  
I .  I n s t a n c y i  W o j e w ó d z t w a  M a z o w i e c k i e g o ,  a  
w  r o k u  1 8 3 3 .  p o s u n i ę t y  n a  A d w o k a t a  p r z y  
S ą d z i e  A p p e l l a c y j r i y r n  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o .  
W  p i e r w s z y c h  k i l k u  l a t a c h  z a w o d u  O b r o ń c y ,  
z d o l n o ś c i  M a l i n o w s k i e g o  z a p e w n i ł y  m u  b y t  
k o r z y s t n y .  P ó ź n i e j  w s z a k ż e  o d d a j ą c  s i ę  p i j a ń  
s t w u  i n i e o d d z i e l n e m u  o d  t e g o  p r ó ż n o w a n i u ,  
o d s t r ę c z y ł  o d  s i e b i e  w s z y s i k i c h ,  k t ó r z y  m u  
s w e  s p r a w y  p o w i e r z a l i ,  t a k  d a l e c e ,  iż  g d y  m u  
u r z ą d  j e g o  ż a d n e g o  j u ż  n i e  p r z y n o s i ł  z y s k u ,  
o d  t a k o w e g o  d o b r o w o l n i e  z a ż ą d a ł  u w o l n i e n i a  
i o n o ż  w  S i e r p n i u  r. 1 834* o t r z y m a ł .  T u t a j  
M a l i n o w s k i  w y s t a w i o n y  n a  d o t k l i w ą  n ę d z ę ,  
p o t ę p i o n y  w  s w e m  s u m i e n i u ,  k t ó c g . ^ m i i  w y ­
r z u c a ł o  z r z ą d z e n i e  w ł a s n e j  n i e d o l i , -  n j i d t o  j u ż  
z e p s u t y ,  a b y  s i ę  p o p r a w i ł ,  n i e m a j ą c y  d o s y ć  
w i a r y ,  a b y  n a  j e j  ł o n i e  p o c i e c h y  s z u k a ł ,  p r a ­
g n ą ł  t y l k o  p r z y t ł u m i ć  g ł o s  s u m i e n i a ,  p r z y p i ­
s u j ą c  p r z y c z y n ę  s w e g o  n i e s z c z ę ś c i a ,  k o m u ś  
t r z e c i e m u ,  g d y  o n  ią W g ł ę b i  s w e g o  j e s t e s i w a  
n o s i ł .  W  tej  w a l c e  z s a m y r n  s o b ą ,  p r z y w o ł u ­
j e  n a  p a m i ę ć  d a w n e  m n i e m a n e ,  j a k o b y  o d  
P r e z e s a  T r y b u n a ł u  C y w i l n e g o  I .  I n s t a n c y i  
W o j e w ó d z t w a  M a z o w i e c k i e g o ,  p o p r z e d n i o  
s w e g o  Z w . i e t z c h n i k a , P i o t r a  P a w t a  B r z o z o w ­
s k i e g o ,  d o z n a n e  p o k r z y w d z e n i a ,  a c h r ą c  s i ę  
k o n i e c z n i e  ł u d z i ć ,  w  n i m  u p a i r u j e  s p r a w c ę  
s w e g o  s m u t n e g o  p o ł o ż e n i a ,  i k r w a w ą  z e m s t ę  
p o s t a n a w i a .  D w a  t y g o d n i e  p i e l ę g n u j e  s t r a s z n y  
z a m i a r ,  a 11a d o k o n a n i e  o n e g o ź  p r z e z n a c z a  
d z i e ń  8- ( 2 0 . )  M a r c a  r. t 8 3 5 - to  j e s t  w ł a ś n i e  
t r z e c i ,  p o  d o z n a n e j  o d  P r e z e s a  B r z o z o w s k i e ­
g o  d o g o d n o ś c i ;  a l b o w i e m  o n  w  d n i u  5.  (  l 7 - )  
t.  r n .  1 r. w  s k u t k u  p r o ś b y  S t a n i s ł a w a  M a l i n o ­
w s k i e g o ,  s y n a  j e g o  M a r c e l e g o ,  n a  A p l i k a n t a  
K a n c e l l a r y i  T r y b u n a ł u  p r z y j ą ł .  W  d n i u  8- 
( 2 0 . )  M a r c a  r .  z .  M a l i n o w s k i ,  p r z e c i w  s w e m u  
z w y c z a j o w i ,  n i e  u ż y w a  m o c n y c h  n a p o j ó w ,  a -  
b y  g o  r ę k a  n i e  z a w i o d ł a ,  o k o ł o  2  z  p o ł u d n i a  
k u p u j e  n o ż . ,  t r o s k l i w i e  g o  u k r y w a ,  o c z e k u j e  
p o r y  z a s i a n i a  P r e z e s a  B r z o z o w s k i e g o  w j e g o  
m i e s z k a n i u  p r z y  u l i c y  K r a k o w s k i e  P r z e d m i e ­
ś c i e  p o d  Li.  2 , 7 8 3  , d o k ą d  p r z e d  g o d z i n ą  3 c ą  
s i ę  u d a j e ;  a l e  d o w i e d z i a w s z y  s i ę ,  iż  B r z o z o ­
w s k i  b y ł  p r z y  s t o l e  w r a z  z  k i l ku  o s o b a m i ,  o d ­
c h o d z i ,  w  p ó ł g o d z i n y  p o w r a c a  , w ł a ś n i e  w ó w  
c z a s  P r e z e s  B r z o z o w s k i  c a ł k i e m  u b r a n y ,  c h w i ­
l ę  n a w e t  z w y c z a j n e g o  s p o c z y n k u  p o ś w i ę c a j ą c  
s k i ż b i e ,  d y k t o w a ł  o d p o w i e d z  n a  p o d a n i e  p r z y ­
t o m n e g o  i n t e r e s e n t a ;  M a l i n o w s k i  z d r a d z i e c k o  
z t y ł u  z a  g ł o w ę  j e d n ą  r ę k ą  g o  c h w y t a ,  a d r u ­
g ą  n o ż e m  s z y j ę  p r z e r z y n a ,  z. t a k ą  z a c i ę t o ś c i ą *  
i ż  g d y  j e d e n  z z n a j d u j ą c y c h  s i ę  w  t y m ż e  sa»
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m y m  p o k o ju ,  a i o n a  W syfi P r e z e s a  B r z o z o ­
wsk i ego  w p r z y l e g ł y m ,  rzuc i l i  s i ę  n a  M a l i n o ­
w sk i e g o ,  o n  s i ę  n i e  da ł  o d e r w a ć  od  lej ofiary,  
i ow sz em  juz  n a  z a m o r d o w a n y m  razy  p o n a ­
wia! a ż do  z u p e ł n e g o  p r a w ie  odc i ęc i a  g ło w y ,  
a żon i e  i s y no w i  z a b i t e g o ,  p r zy  w y d z i e r a n i u  
n o ż a ,  r ę ce  pok a l ec zy ł .  P o j m a n y  na  g o r ą c y m  
u cz y n k u  M a l i n o w s k i ,  z b r o d n i ę  z wsze lk imi  
s zc ze g ó ł am i  p r z y z n a ł ,  wszakże  zdawał  s ię wsty 
dz i ć ,  iż t akowe j  do puś c i ł  s i ę  bez  p o z o r u  na  
w e t  d o  jaki ejkolwiek u r a z y  p r ze c i w  P r e z e s o w i  
B r z o z o w s k i e m u ,  p r z y t o c z o n e  b o w i e m  p rz e z  
n i e g o  r o z m a i t e  ok o l i c z n o śc i ,  k t ó r e  m ia ły  
w n im  p rzec iw  B r z o z o w s k i e m u  n i e n aw i ś ć  za ­
pa l i ć ,  w e d łu g  śc i s łego ś l edztwa  s ą d o w e g o ,  o-  
k a z a ł y s i ę  być  p r z e z e ń  z m y ś l o n e r n i , wy j ąwszy ,  
iż g d y  p r zed  n ie j ak im cz a s em  Ma l ino w sk i  n i e  
op ł aca ł  k o m o r n e g o ,  P r e z e s  B r z o z o w s k i , z  o-  
bo w ią zk u  u r z ę d u ,  n a  żą d a n i e  właściciel i  d o ­
m ó w  w k tó rych  Ma l in ow sk i  m i e s zk a ł ,  do zw a  
lał  za jęc ia  jego  ru c h o m o ś c i ,  o r a z ,  iż p r ze d  
kilku l a t y ,  udz i e l a j ąc  M a l in o w s k i e m u  w o g ó l ­
nośc i  n a d t o  ko rzys tne  św ia d ec tw o ,  n a d m i e n i ł  
w t emże  j e d y n i e ,  iż n i e  był  dosyć  p i l nym ,  n i e ­
m n i e j ,  iż w roku  1833* p r zeds tawia j ąc  M a l i n o ­
wsk iego  d o  posu n i en i a  na wyższy  s t o p i eń ,  z d o ­
b r y m  dla n i e g o  s k u t k i e m ,  w spo mn ia ł  o  p o d a ­
w a n y c h  p r ze c i wk o  M a l in o w s k i e m u  ska rgach  
z  w y ra z n e m  atol i  z s t r ony  swej  o b j a ś n i e n i e m ,  
iż co do  t y c h ż e ,  Ma l ino ws k i  po  większej  c z ę  
ści się u sp rawied l iw i ł .  T ak  u r o j o n e  p r z yc z y ­
n y  d o  n i e chę c i  M a l ino w sk i eg o ,  p r z ec iw k o  P r e  
ze so w i  B r z o z o w s k i e m u ,  n a s u n ę ł y  wątpl iwość 
o  s t an i e  j ego  u t n y s l u ,  wszakże  na j t r osk l iwsze  
ś l ed z tw o ,  spos t rzeżen i a  p o j e d y n c z y c h  L e k a r z y ,  
w ró żn yc h  zb i e r a ne  cz a sa ch ,  i zd a n i e  O g ó l n e j  
R a d y  Lekar sk i e j  u d o w o d n i ł y  p r z y t o m n o ś ć  u -  
m y s ł u  M a l i n o w s k i e g o ,  tak w czas i e  powz ięc i a  
z a m i a r u ,  j ako t eż  w y k o n a n i a  o n e g o ź ,  n i e m n i e j  
d o t ą d  t rwaj ącą .  W  t em  p o ł o ż e n i u  Sąd  K r y ­
m i n a l n y  W o j e w ó d z t w  M a zo w ie c k i eg o  i Ka l i ­
sk i e g o ,  w yr o k i e m  z dn i a  23.  K w ie tn i a  ( 5 .  M a  
j a )  1835 roku  skazał  M a l in o w sk i e g o  na  karę  
śm ie r c i ,  p r z e z  uc ięc ie  g ło w y  m i e c z e m  w y k o ­
n a ć  się ma j ącą ;  Sąd  A p p e l l a c y jn y  K ró l e s tw a  
P o l s k i e go  w d n i u  13 ( 2 5  )  S i e r pn i a  i 835 roku  
po rn i e n io n y  wyrok  p o tw ie r d z i ł ,  a Sąd  Kassa-  
cy jn y  za ło ż o ny  r eku r s  w d n .  2-8. Paźdz i e rn i ka  
( 9 .  L i s t o p a d a )  t. r. odr zuc i ł .  Na j j a śn i e j s zy  
Ce sa r z  1 Król  ma j ąc  so b i e  p o w y ż s z e  wyroki  
p r z e z  R a d ę  A d m in i s t r a c y jn ą  Król es twa  p r z e d ­
s t a w i o n e ,  g o d z ą c  Swe  mi ło s i e rd z i e  z  po t r ze b ą  
z a b ez p i e cz en i a  sw ych  po d d a n y c h  o d  p o d o ­
b n y c h  z b r o d n i ,  r aczy ł  M a l i n o w s k i e m u  w d n iu  
9 - ( 2 1 . ) Marca r. b  z am ie n i ć  kar ę  śmie r c i  r z e ­
czywi s t e j ,  n a  śmie r ć  p o l i t y c z n ą ,  z  o d e s ł a n i e m  
g o  do  r o b ó t  w ko pa l n i ach  S y b e ry i  n a  ca łe  ż y ­
c i e ,  a l e  z a r a z ę m  r o z k a z a ł ,  ab y  N a j w y żs za  Je-

g #  wola d o p i e r o  był a  w tenczas  z ł o c z y ń c y  o b j a ­
w i o n ą ,  s k o r o  j u ż  wszelk i e p r z y g o t o w a n i a  d o  
i s to tnego  o n e g o ż  s t r a cen i a  bę d ą  d o p e ł n i o n e .  
W  w y k o n a n i u  c z e g o ,  w d n i u  w czo ra j s z ym  
by ło  o z t u j m i o n e t n  M a l i n o w s k i e m u ,  iż dz iś  
ś c i ę tym z o s t a n i e ,  w  n o c y  sp ow iad a ł  s i ę ,  dziś  
z r 3 na m i ę d z y  7 a ó s m ą  w tow arzys tw ie  k a p ł a ­
n ó w  i kala był  w y w ie z i on y  p r ze z  mia s to  n a  
mie js ce  z w y c z a j n e  t r a c e n i a ,  t am  zna l az ł  g r ó b  
w y k o p a n y ,  z p o k o rą  i p r z y t o m n i e  ws tąpi ł  n a  
śm i e r t e l n e  r u s z t o w a n i e ,  m ia ł  sob i e  j e s zc ze  
r az  og ło s zo ne  skazan i e  na  śm ie r ć ,  p o s a d z o n o  
go i p r z yw ią z an o  do s t o łka ,  o b n a ż o n o ,  o b c i ę ­
to w ło s y ,  z a w iąz an o  o c z y ,  a kat m ie cz a  d o ­
b y ł ;  w tenczas  d o p i e r o  na  znak  d a n y  p r z e z  S ę ­
d z i e g o  k i e ru j ącego  e s e k u c y ą ,  z a s ł o n ę  o d j ę t o  
z o c z u  M a l in ow sk i e g o  i o n e g o ź  r o z w i ą z a n o ; 
n a  widok św ia t a ,  do  k tór ego  n a l e ż yć ,  źe  m u  
w o ln o  j e s zcze  b ę d z i e ,  wca l e  sob i e  n i e p o d -  
c h l e b i a ł ,  po  raz  p ie rwszy  w toku całe j  s p r a w y  
s p o s t r z e ż o n o  w oczach  j ego  ł zy ,  z w d z i ę c z n o ­
ścią w y s ł u ch a ł  p os t a now ie n i a  N a j j a ś n i e j s ze g o  
P a n a ,  a w oczy wi s t em w z ru sz e n i u  żąda ł  w ia­
d o m o ś c i  o  sw y c h  dz i e c i a c h ;  w ko ń cu  o k u t y ,  
b ez p o ś r ed n io  do  mie js ca  p r z e z n a c z e n i a  o d e ­
s ł a ny  zost a ł .  —  w W a r s z a w i e  d n i a  27. M a r c a  
(8 .  K w i e t n i a )  1836 r.

Z  d n i a  I I .  K w i e t n i a .
W  dn .  6. b. tn.  p r z en ió s ł  s i ę  d o  w iec zno śc i  

K a s p e r  ł ś r u s z e c k i ,  b .  Sędz i a  A p pe l l a c y jn y  
K ró l e s tw a  P o l s k i e g o ,  E m e r y t ,  O r d e r u  Sw.  
S t an i s ł aw a  2giej  klassy kawaler .

F r a n c j a .
Z  P a r y ż a ,  dn i a  6. Kwi e tn i a .

N a  dz i s i t j e ż em  p o s ł u c h a n i u  S ą d u  p r z y s i ę ­
g ły ch  s ł u c h a n o  o b r o ń c ó w  osób uw ik ł an ych  
w z b r o d n i  Neui l l i j sk i e j .  W y r o k  z a p e w n e  d o ­
p i e ro  j u t r o  nastąpi .

P r o c e s ,  jaki m i a ł  wczoraj  C o d z i e n n i k  
p r z ed  t u t e j s zy m S ą de m  p rz y s i ę g ły c h ,  w y p a d ł  
n a  ko rzyść  t ego  dz i enn ika .  P o  św ie tne j  o b r o ­
n i e  P a n a  Be r rye r a  o świadczy l i  S ę d z i o w i e ,  ź e  
o d p o w ie d z i a ln y  w y d a w c a ,  H r a b i a  L o s t a n g e s ,  
o sk a r żon y  o  zn i e w a ż e n i e  o s o by  król ewski ej ,  
j es t  n i e w i n n y .

U d z i e lo n e  j u ż  p i smo  do  w ó d zc y  eskadry an g i e l ­
skiej nad  p ó ł n .  w yb rz eż e m  h is zpańsk .  ( p . a r t y k u ł  
z H i s z p a n i i ) ,  n a da ł o  na g i e łdzi e  dzis iejszej  lekki 
im p u l s  pap i e rom h i s zpańskim ; b y ły b y  o n e  m o ż e  
j e s z cze  bardz i e j  posz ły  w g ó r ę ,  gdyb y  p i smo  
ow e  n a  g i e ł d z i e  L o n d y ń s k i e j  większe  z rob i ł o  
by ło  w ra ż en i e .  Z re sz t ą  d o w ie d z i a n o  się tutaj,  
ź e  wojsko m o r sk i e  ang ie l sk i e  p o d  San t an de -  
r e m  l iczy tylko 1100 ludzi .  N i ek tó r zy  twier .  
dzi l i  dz iś  na  g i e ł d z i e ,  źe  kilku a ge n tó w  M e n -  
dizabal a  w L o n d y n i e  i Pa ryżu  mia ło  p oc z y n i ć  
p o t r z e b n e  środki  d la  u sku t ecz n i e n i a  w y k u p u  
k u p o n ó w  p r o c e n t o w y c h  h i s z pa ń sk i eg o  d ł u g u
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c z y n n e g o ,  Których wyplata na  dzień  i .  M i j a  
przypada.

Minis łeryalny J o u r n a l  d e  P a r i s  czyni  
u w agę ,  ii  od  czasu wstąpienia na tron L u -  
dwika Fi l ipa n igdy jeszcze Min i s te ryurn  nie  
o t r zymało przy glosowaniu  tyle k resek,  ile 
P a n  T h ie r s  w p rzedmioc ie  f und usz u  na tajne 
wydatki ,  co jest skazówką z u p e ł n e g o  zaufania 
z e  st rony Reprezen tan tów.

O b o k  Xięcia F i t z - J a m e s  siedzi  teraz w I z ­
bie D e p u to w a n y c h  n o w o - o b r a n y  j awny  L ig i -  
tymtsta P.  C a l e m a r e - Lafayet te .

J o u r n a l  d e s  D e b a t s  czyni  uwagi  nad 
wzmagającą się l iczbą kolei że laznych w Nietn 
czech.^ O  statkach pa rowych na D u n a j u  w y -  
raza s ię ,  i£ A u s t r y a  tym sposobem zdoła 
u t r zym yw ać  szybką i pe w ną  kommunikacyą 
zachodn ie j  E u r o p y  ze  S tambułem i Trape-  
zun tem.  1 r

Z  d n i a  7. K w i e t n i a .
N a  posiedzeniu dzisiejszem Izby  Parów n a ­

radz ano  się nad  żądanym przez Mini st ra  m a ­
rynarki  dodatkiem i \  mil. fr. do t egorocznego  
budże tu.  Hr .  T ac h er  korzystając z tej s p o ­
sobnośc i  podał  pytanie M in i s t r om ,  czyby za ­
targi  z Stanami Z jed noczon ern i  A me ry k i  pół-  
no cne j  po spłaceniu obecnie  już p rzypada ją ­
cej k w o ty , zu pe łn i e  były zała twione.  Pan 
i h i e r s  tak na to odpowiedz ia ł :  „ P r a w d a  10, 
ze  częsc p rzyznane j  Stanom Z je d n o cz o n y m  
s u m m y  wynagrodzen ia  już wy pła co no ;  zali­
czono  bowiem 13 mil ,  fr. Ca łemu światu z n a ­
jome oświadczenie P rezyden ta  Jacksona,  które 
n a m  zadosyc cz y n i ; ostatnie poselstwo usuwa 
zu p e łn ie  ow e  nieszczęsne n ieporozumien ia .  
O b ie  I zby oświadczyły w adressie swoim , iż 
n ie  było zamia rem Prezyden ta ,  poselstwem 
swojem uwłaczać honorowi  F rancyi .  Mim o 
to od łożono  jednak wypłatę aż do przybycia 
P an a  Bar ton i nastąpiła ona  dopiero,  gdy Pan  
Bar ton osobiście sposób t łómaczenia poseh twa 
ze  st rony rządu amerykańskiego potwierdził ." 
—  Vicorme  D u b o u ch a g e  był tego zdania ,  że 
ostatnie poselstwo Prezesa  Jacksona tak zadość 
Czyniącego oświadczenia nie  zawiera ,  jakiego'  
G en e ra ł  Va la ze  w zna jomej  poprawce swojej 
żądał .  Rząd  zapewne in ne  odebrał  udziele­
n i a , o p rzedłożenie  których tern bardziej  wno ­
s i ,  ile źe w tym przedmiocie chodzi  o u c h w a ­
ł ę  zapomóźk i .  P rezes Rady odrzekł, ,  iż inne 
d o k u m e nt a  r ządu  nie dosz ły ,  że wszelako 
zda n ie m je g o ,  h on or ow i  i godności  F rancyi  
zadosyć się stało.  Potern przyjęto projekt  do 
p rawa prawie j ednozgodn ie .

Dzis iaj  obiegają znowu pogłoski  o  n o w ym  
sp i sku ,  wyśledzonym wczoraj  przez pol icyą;  
twierdzą powszechn ie  źe przeszło 150 osób,  
a  między  temi też wielu dystyngwowanycl i ,

przya resztowano .  * Wsza kże  J o u r n a l  d e  P a .
r i s  zbija wszystkie te wieści.

Gd y  Król onegda j  przez  Versai l le s  mia ł  
p rze jeżdżać,  kazała policya wszystkie d o m y  
ulicy g łównej  dok ładnie  zbadać.  Pos tanowio-  
n o  teraz rowy idące pod  ulicą i s łużące do 
spływu w od y ,  w że lazne kraty opat rzyć ,  ażeby 
się tam nikt  nie mógł  ukrywać.

Z  d n i a g. K w i e t n i a.
Na  początku dzisiejszego posiedzenia S ą ­

du  Assyz ów  zebrał  P rezes  ogó ł  obrad ,  p o ­
czerni o go dz i n ie  w p ó ł  do dwunas tej  p rzys ię ­
gli do pokojow swoich się udali.  P rzed łożono 
im nas tępujące  pytania :  i )  Czy istniał w roku 
1835- spisek,  zmierzający do  pope łn ien ia  z a ­
bójstwa na osobie Kró la ;  czy p o p e ł n io n o  albo 
przygo towano  czyny  końcem urzeczywis tn ie­
nia za m a c h u ?  3) Czy miel i  w tym spisku 
udział  Gabr ie l ,  Ch s ve au  ( i  i n n i ) ?  3) Czy 
uczyni ł  Boi reau w roku 1835. F ie sc h ie mu  (n ie  
przy ję tą  p rzez  t e g o ż )  p ropożycyą  połączenia  
się z spiskowymi? 4) Czy obrazili  Hui l lery,  
H u s s o n ,  H u b e r t  i L e r o y  w I835.  r. o)  Korń-  
missarza pol icyi  pe łniącego obowiązki  swoje 
ze lżywemi  s ł o w y ,  b)  A g en ta  policyi p o d o ­
bn ie  pełniącego obowiązki  swoje,  wyrazami?  
i czy c) wydawal i  publ icznie bu n t o w n ic ze  
okrzyki? — W  chwili odejścia poczty (o g o ­
dzinie 5. z po łud n ia )  wyrok przys ięgłych j e ­
szcze n ie  był  zapadł .

W z g lę d em  obr ad ,  które się wczoraj  w Izb ie  
Pa rów o zapłacen ie  należącej  się Stanom Z j e ­
dn o c z o n y m  summ ie  to c z y ły , przytaczamy tu 
jeszcze nas tępujący wyjątek z mowy V b o m t a  
D u b o u c h a g e :  „Jeśli  z da n ie m Ministra (Th ie r s )  
sprawa amerykańska zu pe łn i e  załatwiona , nie 
zachodzi  żadna przyczyna u t rzymywania nadal  
flotty na stopie wojennej.  Kommissya  nasza 
sądzi wprawdzie ,  źe kiedy i n n e  mocarstw-a 
morskie się uzbrajają ,  F rancya  im ustąpić nie 
powinna.  Podz ie lam to zdan ie ,  rozumiem 
wsze lako,  iż nie  powinn i śmy zawierać sp r zy­
mierza sprzeciwiającego się korzyściom n a ­
szym.  F ran cya  dosyć często ( czego  histórya 
dow od z i )  jęła się oręża na korzyść obcych., 
którzy jej nareszcie całe brzemię wojny bez 
najmniej szego wynagrodzenia narzucili .  Dwa 
wielkie mocarstwa mierzą się teraz noderzl i -  
wem ok iem,  t r a n c y a  z obydwoma w przy ja 
cielskich zostaje stosunkach.  J e d n o  z tych 
mo ca rs tw ,  t. j. Ang l i a ,  radaby nas w sprawę 
swoję wplątał a ,  jak gdyby nie było innych 
mocars tw ,  którym zwiększenie się potęgi  ros- 
syjskiej zagraża.  Ale  dla czegóż Angl ia  tak się 
obawia?  Ż  dwóch p rzyczyn,  któro F rancy i  

■\ycaie nie dotykają;  oto obawia się Ang l i a ,  
ażeby Rossyą drogi handlowej do I n d y ó w  
Wschodn ic f i  sobie n ie  u to rowała ;  powtóre
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chce óna  jak na wszystkich morzach  panuje,  
tak też tern władać m o r z e m ,  k tóre Dardane l le  
zamykają i którego dotychczas zagarnąć nie  
mogła .  Byc m o ż e ,  źe  A ng l i a  zaślepiona z a ­
sadami abso lu tyzmu morsk iego,  nawe l  o nie- 
gpodzianem zamyśla zn i szczeniu  całej  mary ­
narki rossyjskiej j e dn y m  za m a c h e m ;  wszakże 
właśnie ta marynarka rossyjska połączona  z n a ­
szą i pó łn oc n o- a m er yk a ń sk ą  mogłaby narn 
przy mądrej  poli tyce na de r  być pożyteczną,  
n i e  ażeby morza  u ja rzm ia ć , lecz aby je zn o w u  
oswobodzić  i dla wszystkich ludów świata 
uczynić przystępnemi.  T u s z ę  więc sob ie ,  źe 
jeśli do  k r okó w  nieprzyjacielskich przyjdzie,  
F ran ćya  zb rojną  zachowa ne u t r a ln o ść ,  czego 
godność  j e j ,  sprawiedl iwość i interes  w y m a ­
ga j ą , "  — Prezes  Rady oświadczył ,  źe na tak 
ważne zapytanie na  p rędce  odpowiedz i  dać  
n ie  może.

-4  n g l i a .
Z  ^ L o n d y n u ,  dnia 8. Kwietnia.

S u n  wyraża:  „ S to s o w n ie  do pisma z San- 
tanderu z d. 22. z. m.  wydał  rząd nasz do sto­
jącego w porcie t amecznym,  kapi tana fregaty 
rozkaz,  aby  kroki J nieprzyjacielskie przeciw 
Karol istom rozpoczął -  W  tym celu wylądo- 
walo z „ P h o e n i x "  120 ludzi ,  a po tych wy­
sadzą jeszcze na ląd 300 żo łnierzy  i 60 arty- 
lerystów do  posługi  rac kongrewskich.  F r e ­
gata miała na zajutrz wyjść pod żagle aby 
strzedz wybrzeźów i zasłaniać mie jsca, 'k tórym 
Karoliści zagrażają.“

D o n o s z ą  z M a l ty ,  iż od ebr an e  tam listy 
z T n p o l i s  wyrażają,  źe obwody  Taju ra  i Zau-  
*ure wzbraniają  się płacić haracz Baszy,  który 
przeciw nim wysłał 2.000 żo łnierzy  tureckich 
i 3,000 krajowych.  Korpus  ten po zaciętej b i ­
twie,  przymusi ł  mieszkańców w Ta ju ra  do za ­
płacenia 7.000 piastrów,  i dania zakładników 
za przyszłą- swoją uległość.

Dz iennik  N a t i o n a l  I n t e l  ig  e n  c e r  wy­
chodzący w Wasch ing to n ,  zawiera następujące 
po ró wn an ie  ludności  Z jednoczo nyc h  S tanów 
w r. 1790 z ludnością w roku 1830. R. 1700 

' ucdzl kolorowych 7513,853 . r. 1830 zaś 
2.328.626. Z  tych jest 319,58b wolnych,  a 
- .009,050 n iewolników.  Biała ludność wyno-

n79£ - r>0kV ? . t 7 2 ,4 7 3 - W  roku zaś 2830 
l iczono białych ludzi  10,530,440.

&  i s z  p  a n i a.
Z M a d r y t u ,  dnia 28. Marca.

-(G azety fra n c iu U e .) -  Minister  W o j n y  ode- 
brał  nas tępuiącą depeszę od Nacze lnego  W o-  
dza armii połnócrtej  z Wi t to ry i  z d. Ą. Mar  

• . l a n i e .  Mam h o n o r  przesłać J W .
P a n u  kopią pisma u r z ę d o w e g o ,  jakie przez 
me g o  Adju ta n ta ,  Pu łko wn ika  Lacar t ego ,  o d  
dowodzcy  eskadry angielskiej nad  wybrzeżem

Kantabryjskióm odebra łem.  P od a ł e m  p ismo 
to do  wiadomości  całej  armii  aby dać n o w y  
d o w ó d  uprzejmości  i wytrwałości ,  z jaką sprzy- 
mi e r zon e  z nami  mocarstwa sprawę Kró lowej  
1 wolności  hiszpańskiej  wsp ie ra ją ,  i aby za ra­
zem^ pokazać bezskuteczność wszelkich n a t ę ­
ż e n i  ofiar naszych nieprzyjaciół .  L .  F .  C o r ­
d o v a .

W s p o m n i a n e  pismo jest następującej  treści:  
N a  pokładzie okrętu N .  Króla W ,  Brytanii ,  
Cas to r ,  w przystani  Santanderskiej  dnia 22. 
Marca 1836. J W.  P a n ie !  Pospieszam z  d o ­
n iesi eniem J W .  P a n u ,  iż rząd N .  Króla A n ­
gielskiego wydał  rozkaz udzielenia J W .  P a n u  
i d o w o d z o n e m u  przez Niego  wojsku najdzie!-  
mej8zej  p o m o c y , aby wstrzymać wojsko P r e ­
t enden ta  od opanowania  tych o b r o n n y c h  na  
wybrzeżu  leżących punktów,  w których j e szcze 
chorągiew Izabel l i  I I .  powiewa ,  i odebrać  
z n o w u  powstańcom te p u nk ta ,  które już opa­
nowal i .  Eskadra  N .  Pana  znaczn ie  wz m oc n io ­
n ą  została okrę tami  i wojskiem z A n g l i i ,  aby 
ułatwiała i zasłaniała wszelkie działania wojen­
n e ,  jakie J W .  P a n  na tej części wybrzeża 
rozpoczniesz.  Za razem oświadczam J W .  P an u ,  
źe wszystkie pod me m i  rozkazami  będące  o -  
kręty odebra ły  rozkaz,  w skutek którego woj­
sko Krolowej  na pokład swój przyjmować i ta­
kowe na ozn ac zo ny ch  punktach  na ląd wysa­
dzać mają.  P rzez  oddawcę pisma tego p rze -  
se łam za razem dok ładne wyszczególnienie  
l iczby wojska, jaką każdy okręt na pokład swej  
przyjąć może.  Mo ż e  J W .  P a n  być za pewnio .  
n y , ze siły należące do moje j  eskadry czyn­
n ie wpływać hędą do po ruszeń  armii  h iszpań-  
stuej 1 źe im to ,  co do mojej  osoby ,  prawdz i­
wą sprawi p rzyjemność ,  gdy życzeniom J W *  
f a n a  będę  mógł  zadosyć uczynić.  Ma m h o ­
n or  i t. d.  J o h n  H ay  Kapitan okrętu N .  Króla 

V. Bry tan i i ,  Castor ,  i dowódzca eskadry 
krążącej  nad pó łn o c ne m wybrzeżem Hiszpani i .

D a z e  t a  n a d w o r n a  umieściła nas tępu jące  
uwagi nad tą depeszą :  Otwarta,  szczera i wspa- 
nia łomyslna po m ó c  sprzymie rzonego  z n a m i  
n a r o d u  angielskiego,  zapewnia predkie ukoń-  
czem e  wojny domowej ,  czego wszyscy dobrza  
rnyslący Hi sz pa n ie  gorąco p ragną .  Teraz ,  
gdzie siła morska angielska wspiera obro ty  na ­
szej a rmi i ,  nie zdołają powstańcy opanować 
żadnego punk tu  na wybrzeżu  pó łno cn em u 
będą zarazem przez  to pozbawieni  środka u -  
t rzymywania  z łatwością swych związków,  
przyspasabiania sobie  wsparcia i urządzania 
swoich obrotów i kombinacyi  pod ług  upodo*- 
bania.  Podczas  gdy nasze wojska o t r z y m u ją  
dzielne i sprężyste wsparcie w swoich opera -  
c y a c h , będą zarazem miały wszelką wolność  
ścigania swych nieprzyjaciół  na  wszystkie stro-
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nyażdo ich ca ł kow i te j z ag ład y .  Rząd  f rancyzki  
przysłał n am  z swej st rony zapas bron i  i gtnu- 
nicyi  i wydał  roskaz,  aby wszystkich powstań 
c ó w  szukających na  ich zi emi  schron ieni? ,  
w głąb kraju wyprawiać ,  i p o cz yn io n o  takie 
wszelkie przygofo w a n j a , aby przeszkodzić zy- 
pe łn ie  dowozowi broni i arnunicyi  dla pow6iań 
ców.  Ścisły ten związek mocars tw ,  które 
traktat poczw órnego  p rzymie rza  podpisały,  
i  ich sytnpatya ku sprawie I zabel l i  I I .  nadają 
tej  sprawie si łę mor a l ną ,  która nad wszy6tkie- 
jni us i łowaniami  powstańców zwycięstwo od­
niesie ,  Takowe  pos tępowanie  rządovv angiel­
skiego i f rancuzkiego jest dow odem zaufania,  
jakie mocarstwa te w naszym pokładają r zą ­
dzie.  Z a p e w n i a m y ,  nie obawiając się z a w o ­
d u ,  źe otl dnia 14. W rz eśn ia  up łyn ionego  
ro k u  traktat poczw órne go  p rzymie rza ,  z p o ­
w o d u  us i łowań  naszych ślachetnych sp rzymie ­
rze ńcó w,  miał  te pomyślne skutki, jakich się po 
n i m  sp odz iew an o ,  i i e  tak uskuteczniony z o ­
s ta ł ,  jak tego wymagał  wysoki cel,  w jakim był 
zawarty.

W E s p a n n o l u  czytamy p r ze c i w ni e : Mi-  
n i s t e ry um  hiszpańskie nabawiło s:ę pod wzg lę ­
d e m  pytania in te rwency i n iep rzy jemnej  sprze ­
czności .  L e d w o  co Gazeta nadworna o d r z u ­
ciła myśl  o obcej  in t e rwency i ,  aź oto n ad c h o ­
dzi  wiadomość  od armii pó łn oc ne j ,  i e  e s ka ­
dra angielska krążąca po mo rz u  kantabryjskem,  
Otrzymała rozkaz wspierania armii  Krolowej  
przy  kaźdem działaniu na tern wybrzeżu.  
M o i e  i e  Mini s te ryum powie ,  i e  współdz ia ł a­
n ie  tego rodza ju  nie jest i n t e rwencyą ;  ale 
wtedy byl ibyśmy istotnie w k łop oc ie ,  gdyby 
n a m  przyszło wyjaśniać znaczenie tego wyrazu.  
Jakkolwiek b ą d ź ,  sądzimy,  i e  interwencyą a n ­
gielska pod ług  określenia traktatu poczwórnego  
p rzymie rza  n ie  mogła  przestąpić za kr es u , na 
który się mocars two to ograniczyło.  Przecież 
Stało s ę  istotnie t o ,  co rząd jeszcze przed ty­
go dn ie m  hańbą  i pon i żen ie m być mieni ł .  
N ie  dziwiąc się z resztą t e m u ,  uważamy tym ­
czasowo oświadczenie Anglii  za no w ą  rękoj­
mią  prędkiego zwycięs twa dla sprawy wol­
ności .

T e n ź e E s p a o n o l  wystawia nas tępujący stan 
H is z p a n i i :  „ M a m y  liczne w o js k o ; kraj dos ta r ­
czył  n iedawno 100,000 żołnierzy ;  budże t  wo­
j e n n y  wynosi  780,964,637 rea lów;  oprócz  tego 
m a m y  zn acz ną  liczbę gwardyi  n a r o d o w e j ,  a 
m i m o  tego wszystkiego wzmagają się fakcyę;  
związki  w kraju są p r ze rw an e , przemysł  i han­
del  zn i szczony;  własność g run towa  przez naj­
dzikszy wanda lizm spustoszona ,  W  żadnej 
części  adminiscracyi krajowej  nie  panu je  po­
rządek i  zgodność ;  n ie  zna jdz iemy ani bez ­
pieczeństwa na gościńcach, ani opieki w kilku

prowi ncy ac h ;  mieszkańcy wiejscy cisną się do 
miast znaczniej szych;  najbogatsi posiadacze 
szukają schronienia w stolicy tutejszej,  l ub  wy­
noszą  się za g ran icę ;  powaga rządu zniknę ła  
w niektórych oko li cach,  w innych jest słabą 
i chw^ jącą  s ię ,  a wszędzie bezsi lną i n i em o-  
gącą spełnić swego powołania  , oraz  p rzywró­
cić uskutecznienia p raw.“

B e l g i a .
Z B r u x e l l i ,  dnia 7. Kwietnia,

Pan i Pani  Beriot  ( s ł a w na  M a l i b r a o )  dadzą 
tu koncert  na  rzecz i korzyść wy chodźców 
Polskich,

N  i e m  c y .
Z  A u g s b u r g a ,  dnia 529. Marca.  

G a z e t a  P o w s z e c h n a  zawiera zdan ie  
as t ronoma Grui thu isen o odkryciach ,  jakie ni- 
byto Hersche l  uczynić miał  na księżycu.  
Czcigodny ten mąż naśmiewa się z grubej  nie- 
wiadomości  bez imi enn eg o  p isa rza,  który n a j ­
przód w dz ienn iku amerykańskim New-York  
E v e n i n g  Post (z d.31.  Sierpnia 1835- N r- 3 5 1 °-) 
ogłos i ł  zupe łn ie  zmyś loną  wiadomość o o d ­
kryciach Pana  H ersche l .  W  szczególności  
okazuje  n iep od ob i eńs tw o ,  aby przez teleskopy,  
R ó g  wie jak wielkie,  dały się dojrzeć na księ­
ży cu :  pojedyńczy ludzie podobn i  do n ie tope-  
r zów , atoli z rękami i z n o g a m i ; trzy kościoły 
ze s łupami  szaf irowemi i jaśniejącemi ogn iem 
me ta l lo w y m ; pa lmy ,  bydło ro g a te ,  an ty lo p y  
j ednorożne  i t. d.  Dowodzi  wreszc ie ,  źe n ie ­
podobieńs two  jest rozeznać w takiej odległości  
ko lo rów;  że księżyc nie ma żadnych  mórz ,  
ani  gor  kryształowych;  i że powiet rze  na księ­
życu będące 5 razy lżejsze od naszego ,  n ie ­
zdatne jest do l a tania,  chyba gdyby kto miał  
skrzydła n iezmiernej  wielkości.

Z  F r a n k f o r t  u n .  M . ,  d. 9 Kwietni?.  
Lis ty  z W ie dn i a  z dnia 2. m.  b. donoszą 

o przybyciu t a m ie  Xięc.ia Radziwi ł ła ,  który 
po bardzo krótkiej podróży  go ńce m tam przy­
jechał  z Peter sburga .  Rozumie ją ,  źe depesze 
jego dotyczą się obsadzenia  Krakowa,  

S z w a j c a r i a .
G o n i  e c S z w a j ca  r s k i przytacza nas tęp u­

jące uwag i ,  które tu powta rzamy,  nie  ręcząc 
za ich prawdziwość:  W  wszystkich częściach 
katolickiej E u r o p y  l iczono na końcu  zeszłego 
wieku  jeszcze około 12,OCO klasztorów. Roku  
i7go.  sama Portugal ia  miała 520 wielkich 
opac tw i klasztorów;  Hiszpania 3252;  F r a n -  
cya 1087 (nie  licząc w to 14,953 małych filial­
nych klasztorów,  hospieyów i t. d. ) ;  W ł o c h y  
niezl iczoną moc.  W  Królestwie Neapol i tań-  
skiem mianowicie  posiadało duchowieńs two 
dwie trzecie części wszelkich d o c ho d ów  i n i e ­
mal połowę wszelkich posiadłości  n i e ruc ho ­
mych ,  W  Au s t r y i  zniós ł  Cesarz Jó z e f  I I .  od
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J 7 8 1' r o k u  pow o l i  z n a c z n ą  l i c zbą  o p a c tw ,  tak 
Źe w c i ągu  dz ie s i ęc iu  lat w d z i e d z i c z n y c h  k ra ­
j a c h  ausr ryackich l i czba 882 z m ź y l a  s ię do  
469.  W  F ran cy i  z n i e s i o n o  k lasztory  1790. r. 
P r z e c i e ż  18.000 z a k o n n i k ó w  i 90,000 zak on n i c ,  
z m u s z o n y c h  opuśc i ć  zakątki  k l a s z t o rn e ,  po 
b ie r a ło  p r ze z  kilka lat pens ye .  W  p o m n i e j ­
s zych pań s t wac h  n i e m ie c k i ch  z n i e s io n o  p o d o ­
bn i eż  k lasztory  1803. r oku  , w Bawary i  l 8 lO. ,  
gd z i e  w l i czbie  200 pr awie  p o ł o w ę  pos i adłośc i  
z a jm o w a ły .  P i u s s y  w tytn s a rnym r o k u  c h w y .  
ciły s i ą  t ego s a m e g o  k roku .  M a j ą tk i e m  tym  
u p o s a ż y ł  K ró l  f u n d u s z e  k ośc i e lne ,  s z ko ln e  
i u b o g i e .  N a p o l e o n  za s tosował  krok t akowy  
t akże d o  Po lski  i W ł o c h .  W  Hossy i  u j r za ł  
s i ą  Ce sa r z  Miko ł a j  w ko n i e cznośc i  z p o w o d u  
za sz ł ych  n a d u ż y ć ,  n ie ty lko  o g r an i c ze n i a  kla­
s z t o r ó w ,  a le  i akźe  i znieś  en i a  w ie łu  z n i ch .  
P r z e c i w n i e  zaś o  to s i ą  s t ara ł ,  aby  w W i l n i e  
z a ł o ż o n o  r z ym sk o  -  katol icką a k a d e n r ą  dla 
kształp.  n i a  p o b o ż n y c h  i świat łych  ks ięży,  
Vy  Ogolę zn ik ło  z n o w u  w c i ągu  os t a tn i ch  
o ś m iu  lat w E u r o p i e  p r z e sz ło  300 klasz torów,  
M i t r n a  l iczba tylko t y ch że ,  w s t o su nku  do  da 
w n i e j s zy ch  c z a s ó w ,  u t r z y m u j e  6ię o b e c n i e  
w pańs twie  aus t r y ac k i e m  i w W ł o s z e c h .  Ma ło  
n ad e r  jest  ich j es zcze  w Rosay i ,  P o l s c e ,  Ba­
wary i ,  b r a n cy i  1 Po r tuga l i i .  L e c z  katol icka 
część  Szwa j c a r y i , m o g ą c a  m ie ć  8 d o  900,000 
d u s z , t .osiada 127 klasztrrrow i ho sp i cy ów  
z p r z e o r a m i ,  ob e j m u ją cy c h  2 do ącoo z a k o n ­
n ików 1 za k o n n i c ;  s t o su nk ow o  p r ze t o  p r zyn a j  
rrin ć |  20 razy więcej  an iże l i  w ca łe j  m o n a r ­
chi i  au s t ry  aęk i e j , w k tór e j  27 m i b o n ó w  kato­
l ików żyje .  K a n - o ny  B e r n s k i ,  B az yh j sk i ,  
Scł ra f fhausk i , W aad t sk i  i G en e w sk i  n i e  ma j ą  
Wprawdz ie  k l a s z to rów ;  a le  Zu rychsk i  m a  1, 
L u z e r n s k i  1 0 , Urski  5 , Schwyzki  6 , O b e r -  
wa ldeński  3,  N id e rw a ld e  ński 2 ,  Glaruski  1, 
Zu gsk i  3 ,  F re ibu rgsk i  15,  So io thu rnsk i  9, A p -  
penze l l sk i  4 ,  St. Gallski  i 5 , B uu d t e n sk i  7, 
A a r g a u s k i  8 .  T h u r g a u . k i  10 ,  T es s i n s k i  10, 
Wa l l i sk i  g> Neuc ha t e l sk i  r .

T  u r c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dn i a  16 Marca .
S p o d z i e w a n y  tu iest cesarsko - aus t ryacki  A d ­

mi r a l  D a nd o l o .

Rozmaite wiadomości."
N  o w e p  ł °  d y p o e z y i f  r a n c  u  z k i e  j . —

E d g a r d  Q u m e t  wydał  n o w y  l i ryczno  b o h a t e r ­
ski po em a t  p o d  n a p i s e m :  N a poleon .  Sądem 
z n a w c ó w  u t w ó r  ten n ie  z awier a  n i c  więceh, jak 
t ylko opi s  ob raz u  N a p o l e o n a  w p i ę kn yc h  wier-  
s z a c h ,  n i ek i edy  w ton i e  ś p i e w n y m , n i ek i edy  
w  opowiada jącym. , ,  p e in p  t am mie j sc  z a c h w y ­

c a j ą c y c h ,  pełno d o b r y c h  i w i e l k i c h ’m yś l i ,  a 
j ed nak  jes t t o tylko s a m o  o p i s y w a n i e ,  k tó r e  
w ra żen i a  sp r awie  n i e  m o ż e ,  c zę s t e  dek j am a-  
cyje i tok j e d n o t o n n y  ż a d n e g o  n i e  b u d z ą  i n t e ­
r e su .  T e r a z  to p o w s z e c h n e  u b i e g a n i e  s i ę , a- 
by f i lozo f i cznym z a g a d n i e n i o m  n ad a w a ć  c ia ło  
i poe tyc zn y  c ha ra k t e r ,  z r z ąd z i ł o  n a jw ię k s ze  
n i e szczę śc i e  poe zy i  i zab i ł o  jej  d u ch a .  W  n o ­
w y ch  r o m a n s a c h  s a m e  tylko wys t ępu j ą  na  s c e ­
n ę  i d e j e ,  n i e szc zę ś l iwe  ide j e w f r akach  i s u r ­
d u t a c h  —-  ludzi  tam n i e  u j r z y sz ,  i z t eg o t o  p o ­
c h o d z i ,  iż nasi m ło d z i  p i s a r z e ,  z a c h w y c e n i  
w la sn e m i  i d e a m i ,  tak wiele  o swo ich  i de a ł ach  
t r zymają .  —  L a m a r t i n e  wyda ł  o c z ek i w an y  
swoj  p o e m a t :  Jocelyn ,  w k tó ry tn  m a l u j e  w ie j ­
sk i ego  p l e b a n a ;  ma  to być  U tw ór ,  j ak i ego  d o ­
tąd F r a n c y j a  n i e  mia ł a .

P a n  D u p a t y ,  jak w i a d o m o ,  zos t a ł  c z ł o n ­
k i em akademi i  f r a n c u s k i e j , a W i k t o r  H u g o ,  
który by ł  jego  s p ó ł z a w o d n i k i e m , tą r a zą  n i e  
p t r z y m a ł  mi.  jsca. N a z a ju t r z  po  sw o je m  m i a ­
n o w a n i u  pos ł a ł  P a n  D u p a t y  bi lecik d o  P a n a  
H  Ugo z n a s i ę pu j ą ce m i  w ie r s za mi :

A v a n t  cons j e  m on te  a V a u te l ,
M o n  age avait droit d'y  pretendrt",
D e ja  vous etes im m o r te l ,
JUt vous avez le tem ps d’ attendre.

T o ż  po  p o l s k u :
W  s p ó l n y m  z a w o dz i e  u b i e ż a ł e m  p o l e ,  
M o j  wiek mi  p r a w o  na da ł  do n a g r o d y ;  
J u ż  n i e ś m ie r t e l n oś ć  n a tw e rn  b ły szczy czole ,  
Gzeka j  ko l e i ,  tyś j es zcze  tak młody .  

D z i e n n ik i  zgadz a j ą  się , źe  t o  myś l  b a rd zo  p i ę .  
k n a ;  z tern wszysikiern akademi ja  ta n i e  mo-  
źe  być i naczej  u w a ż a n ą ,  jak tylko za p r z y tu ł e k  
i nw a l i d ó w  l i te rackich .  ( R o z m ,  L w . )

G d y  B o n a p a r t e  uk ł ad a ł  sw o ję  ks i ęgę  p r aw ,  
r a da  s t a n u  z d u m i a ł a  s i ę  nad zwy cza jną  s z y b k o ­
śc i ą ,  z jaką  ją ob j a śn i ł  p r zy t a cza n i e m na  pa ­
mię ć  ca łyc h  u s t ę pó w  p rawa  r z y m s k i e g o ,  c że -  
g o  s ię p o  n im  wcale  n i e  s p o d z i e w a n o ,  i l e ,  ź e  
ca łe  życ ie  swo je  spędz i ł  ś ród s zczęku  b ro n i .  
J e d e n  z r adzców s t an u  zapy i a ł  go,  j ak i mby  się 
s p o s o b e m  obe z na ł  z p o w y ż s z y m  p rz e d m io t e m  
naco  t en  o d p o w ie d z i a ł :  „ B ę d ą c  j e s zcze  poru-'  
c zn ik i e m dos t a ł e m się n i e sp rawied l iw ie  do  wię- 
z i e n i a ,  gdzi e  op ró c z  s t ołka  s t a r ego  i f r a mu g i  
w ś c i a n i e ,  w k tór e j  s ię z n a j do w a ła  d u ż a  księ­
g a ,  to jest :  P a n d e k ( a ,  ż a d n y c h  n ie  by ło  s p r z ę ­
tów.  A  n i e  ma j ąc  p rzy  sob i e  ani pap i e ru ,  
arii a t r a m e n t u ,  an i  o ł ó w k a ,  hy łe rn  ba rdzo ,  u -  
c i e s zony  z odk ryci a  tej  n i eo sz aco wan e j  księgi .  
By ła  o n a  tak g r u b a ,  a na  n j ą ryg ine s i e  tak z a ­
p e łn i o n a  u w a g a m i ,  ż ebyrn  był  miał  co czytać  
n i e  p ró żn u j ą c  i s to łat w więz i en iu .  P o z b a ­
w io n y  wo lnośc i  p r z e z  dni  10 ,  ko rz ys t a ł e m 
z  czasu  t e g o ,  . c zy t a j ąc  decyzy j e  p r a w n ik ó w



r zymsk i ch .  T a k i m  s p o s o b e m  n a u c z y ł e m  s i ę  
r zy m sk i e g o  -prawa.”

W  Mal ma i son  zn a j d o w a ł  s i ę  d a w n i e j s z y m  
cz a s em  b a r d z o  p i ę k n y  p r z e z  I z a b e j a  m a l o w a ­
n y  po r t r e t  N a p o l e o n a ,  k tó ry  był  własnośc ią  
Ce sa r z o w e j  Jó ze f i ny .  P r z e d  kilką laty sp r ze ­
d a n o  t akow y  p e w n e m u  A m e r y k a n i n o w i ,  n a ­
zw i sk i e m  S a n d e r s o n ,  a t en  o f i a rowa ł  g o  w p o ­
d a r u n k u  G en e r a ł o w i  J a ks on .  G m a c h  p u b l i ­
c z n y ,  gdz ie  t en  o b r a z  ś i ę  z n a j d o w a ł ,  w czasie 
p o ż a r u  w N o w y m - J o r k u  zos t a ł  z u p e ł n i e  o b r ó ­
c o n y  w p e r z y n ę ,  c u d e m  tylko w y ź w y m i e n i o n y  
po r t r e t  be z  szkody  ocala ł .

J a k  wielki  d o c h ó d  c z y n i ą  d z i e n n i k i  w  P a r y ­
ż u  z  t ego  w n ie ść  m o ż n a ,  źe  P a n  B ou le  kup i ł  
p r a w o  w y d a w a n i a  d z i e n n i k a  M essager des cham - 
Ires  i d z i e n n i k a  d u  C om m erce  za c e n ę  150,000 
f r a n k . ,  a n a  d ru g i  d z i e ń  ods t ąp i ł  t e n  os t a tn i  
J o u rn a l  P a n u  M a u g u r n  za 70,000 fr.

P a n  L i n d s a y  w L o n d y n i e  z ro b i ł  odk ryc ie ,  
p r z e z  k tór e  p ły n  e l ek t ryc zn y  do  o świec an i a  u-  
l i c  u ż y t y m  być  może .  W i e l u  j u ż  b l i zk iemi  
by l i  tej  m y ś l i ;  j e d n a k o w o ż  nikt  n i e  w p a d ł  na 
s p o s ó b  z a m i e n i e n i a  iskier  w c iąg ły  o g i e ń ,  t y l ­
ko  P a n  L in d sa y .  P ł o m i e ń  w y d o b y ty  p r z e z  
n i e g o  jest  s i l n y ,  j a s n y ,  be z  d y m u ,  ws zęd z i e  
m o ż e  być  u ż y t y m ,  a m i an ow ic i e  w l a m p a c h  
b ez p i e cz eń s t w  d o  kopa lni .

S i r  J o h n  R o s s  s ł a w n y  p o d ró ż n i k  p ow iad a ,  
i  i  z abó j s two  m ię dz y  E s k im c z y k a m i  ba rd z o  
r z a d k o  się w y d a r z a ;  lecz w r a z i e ,  gdy  się coś 
p o d o b n e g o  p r z y t r a f i ,  w in ow a j c a  skazany  jest 
n a  w iec zną  s am o tn oś ć , '  czyli od  każdeg o  c z ł o n ­
ka  p o k o l en i a  tak da lece  b y w a  u n i k a n y ,  i e  ci, 
k t ó r zy  s ię z n i m  spo tka ją ,  odw rac a j ą  s i ę ,  by 
n i e  spo j r zeć  na  n i e g o .  N a - p y t a n i e ,  dla czego 
za bó j c a  n i e  jes t  z a r az  uk a r an y  śm ie r c i ą ,  o d p o ­
wia da j ą  E s k i m c z y k o w i e , iż p r zez to  r ó w n ą b y  
n a  s i eb i e  ś c i ągnę l i  w i n ę ,  jak s am zabój ca .  
W i d a ć  jak g ło s  n a t u r y  i je j  p r a w a ,  p r o w ad z ą  
d o  na j p i ęk n i e j s zy ch  u s t aw .

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .
S ą d  G ł ó w n y  Z i e m i a ń s k i  I ,  O d d z i a ł u .

D o b r a  s z l achecki e  X i ą ż n o  w P o w ie c i e  
W r z e s i ń s k i m ,  p r zez  D y r e k c y ą  Z i e m s t w a  o sz a ­
c o w a n e  na  66,520 T a l .  20 sbgr .  10 f e n .  w ed l e  
t a x y ,  mogąc e j  być  p r z e j r za ne j  w ra z  z w yka ­
z e m  h y p o t e c z n y m  i w a r u nk am i  w Reg is t ra t u-  
z z e  m a  być  w t e r m i n i e  d o  da l sze j  l i cy tacyi  n a  

d n i u  2 0 .  m.  C z e r w c a  1 8 3 6 .  
p r z e d p o ł u d n i e m  o  g o d z i n i e  1 otej w m ie j s cu  
p o s i e d z e ń  zwyk łych  s ą d o w y c h  s p r z e d a n e ,  n a  
k tó ry  kupna  c h ę ć  m a j ą c y c h  n in i e j s z em  w z y ­
w a m y  *

P o z n a ń ,  d n i a  30.  Marca 1836*

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .  
G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i  w  B y d g o ­

s z c z y .
D o b r a  s z l acheck i e  M r u c z y n  w  p o w ie c i e  

Bydg osk im  o s z a c o w a n e  na  24,127 T a l .  1 sgr .  
g f  fen.  w ed l e  taxy m og ąc e j  być  p r z e j r za ne j  
wraz z  w yk aze m h y p o t e c z n y m  i w a r u n k a m i  
w R e g i s t r a t u r z e ,  ma j ą  być

d n i a  4.  C z e r w c a  1 8 3 6 .  
p r z ed  p o ł u d n i e m  o g od z i n i e  l i t e j  w m i e j s cu  
z w y k łe m  p o s i e d z e ń  s ą d o w y c h  sp r z ed an e .

O B W I E S Z C Z E N I E .
W i e ś  B r a c i s z e w o  w p o w ie c i e  G n i e ź n i e ń ­

skim p o ł o ż o n a ,  m a  b yć  w l g l e t n i ą  d z i e r ż aw ę ,  
o d  Sw.  J a n a  1836.  aż  d o  t e g o  czasu  l 854-> 
p ub l i c z n i e  w y d z i e r ż a w io n ą .  T y m  k o ń c e m  
w y z n a c z o n y  jest  t e r m i n  na

d z i e ń  1 8 .  C z e r w c a  r .  b .
0  g o d z in i e  gtej  z r a n a  tu  w G n i e ź n i e ,  o  c z e m  
P u b l i c z n o ś ć  za w ia do m ia j ą c  n a d m i e n i a m y ,  ź e  
k au cy a  d z i e r ż aw na  1000 Ta l .  w l is tach za s t a ­
w n y c h  z na l eź ąc e m i  do n ich  k u p o n a m i  wynos i
1 źe  i n n e  w a r un k i  d z i e r ż a w n e  w R eg i s t r a t u r z e  
na sze j  p r ze j r z an e  być  m o g ą .

W  G n i e ź n i e ,  dn ia  7. Marca  1836* 
K o n s y s t o r z  G e n e r a l n y  A r c y b i s k u p i .

G o sp o d a rzo m  w ie jsk im  T 2  ' 
po leca  h a n d e l  na s i on  Braci  A u e r b a c h  p r zy  
Butelskiej  ul icy n a s t ę pu j ąc e  n a s i o na  bardzo  d o ­
b re go  g a t u n k u  i d o ś w ia d c z o n e g o  ro s tkowania ,  
j ako  t o :  c z e r w o n ą  i b ia ł ą  k o n i c z y n ę ,  f ran-
cuzką  l u c e r n ę , angie l sk i  i f r a ncu zk i  re jgras ,  
(życ i cę  t r wa ł ą ) ,  s p o r e k ,  b r z a n k ę ,  s pa r c e t ę  
(w y kę  w o n n ą )  i wie le  i n n y c h  n a s i o n ,  w e d ł u g  
ce n  n a j u m i a r k o w a ń s z y c h  t a r gowych .

Z m i a n ę  mie szkan ia  m e g o  z  ul icy G o łę b i e j  
n a  u l i cę  W o d n ą  pod  N r .  183 > u p r z e j m i e  d o ­
no s i .  —  P o z n a ń ,  dn i a  15. Kwi e tn i a  1836.

C .  A n d e r s ,  f r izyer .

W y c i ą g  z  B e r l i ń s k i e g o  k u r s u  p a p i e r ó w  
i p i e n i ę d z y .

Dnia i d .  Kwietnia i 8 3 6 . Pap iera­
mi
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